
Rok 1874. Kiaków niedziela 15 marca Nr. 61

Dheiea&lk KRAJ wychodzi oodzieó wieeao- 
rem a wyjątkiem niedziel i świąt.

Turner pojedyńezT  w  K rakow ie i  L w ow ie 
k o n tu j e  5 centów .

Przedpłata wynosi:
rocznie k w art, inies. 

w K rakow ie . . . .  12 z ł r .— 3 a lr . — 1 Kit 
wAufltrji zp rzeayJkąlG  „ 4 a \  » **>•
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. 1 tal.
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. 7 tr.
w B e rb ji ,  W loszeeh,

Rum unii i S aw ąjc . 48 fr. —12 fr. ■— 4 tr.
w  T u r c j i ...................... 64 „ 16 * J  »
w B e ł g j i .................. 56 ,  14 „ » »

P rzed p ła to  p rzy jm u je  A dm in istracja  da. K rą: 
n r re d a  pocztow e au s tijac k ie  1 aa^rai»ieaaoru r r e u u  u w t i w n s  —  - — ■
o raz  n iz ś j w ym ien ione a jen c je .

R edakoja, A dm inistracja  i E kspedyc ja  
gcowft w  K rakow ie  u l. M ikoH jeka 1. 486. 

Lietów  n ie fran k o w aay ch  n ie  p rzy jm u je  
R ek lam acje niw opieczetow ane w o lne  o a  d» 

p ia ty  i  uw zg lędn ia  się j e  ty lk o  w  te rm in i*  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  s if . j

Cena ogłoszeń (inseratów).
w p ie rw szśm  um ieszczen iu  w ie rsz  . . o cw . 
w  k a id ó m  następnóm  um eszez. w ierzą fl # . 
S tem pel od każdorazow ego  um ieezc*. 80 ,  

O głoszenia p rzy jm u je  adm in is trac ja  i  ajencje- -

i nad Menem, Berlinie

: H assensteia & Vogler

Przegląd polityczny.
W  izbie niższej toczyły się wczoraj dal- 

#ze specjalne rozpraw y nad pierwszym  
projektem  do ustaw  wyznaniow ych. U trzy ­
mane dziś szczegółowe spraw ozdanie o 
tóm  posiedzeniu odłożyć musimy dla b ra - . 
k u  m iejsca do najbliższego num eru. j 

D elegacje wspólne zw ołane zostaną, na 
dzień 20 kw ietnia do Pesztu. _ . j

Jeżeli p raw dą jest doniesienie dzienni-, 
k a  Presse w ydał papież breve do b isk u -f 
nów austrjack ich , k tóre  wzywa ich d o ; 
protestow ania przeciw  ustawom w yznan io -,
wym . Pester Lloyd  donosi, że posa­
dę posła austrjackiego w Stam bule, k tó ­
rą  zajm uje obecnie h r. Ludolf, otrzym ać 
m a jeden  z w ęgierskich m ężów stanu mia-
mówicie hr. Zichy.

J a k  donosi N . f r .  Presse p rzyby ł w 0 - 1  
statnich dniach do W iednia m etropolita; 
lw ow ski ks. Serabratow icz a pierwszą je  j 
eo czynnością było zw ołanie rusk ich  księ- ■ 
*y zasiadających w izbie deputow anych, t 
Ks. Sem bratow icz rob ić  im m iał wyrzu ; 
ty  z powodu głosow ania za ustaw am i wy
snaniow em i. . . , , . « .

J a k  donoszą dzienniki niem ieckie, Bis- 
m ark  m a się w nienąjlepszóm  znajdow ać 
zdrowiu, a w ostatnich dniach miało mu 
się naw et pogorszyć. Nio będzie więc 
mógł b rać  udziału w obradach nad  p ra ­
wem prasowóm, k tóre  przyjdzie na  stół 
iaby w poniedziałek.

P ro jek t do praw a ustanaw iającego we 
F raać ji izbę wyższą, obudził znów n a ­
dzieję różnych partji. B onapartyści spo 
dziewają się, źe do izby wejdzie zapewne 
k ilku  z ich senatorów  z  czasów cesar­
s tw a ; im perialiści, ja k  o tóm donosiliśm y 
widzą już ks. d ’A um ale prezydentem  izby 
» późnićj rzeczypospolitćj, a republikanie 
spodziew ają się , że prezesem  senatu zo­
stanie p. D ufaure. , , .

Mimo zakazu m inistra wojny udało się 
do C hislehurst w ostatnich dniach kilku 
bonapartystow skich  oficerów, m iędzy mmi
generał Pajol i książę M urat. Rouher i

piętnastu deputow anych pojechali tam  je ­
szcze przedtóm . _ .

0  zm ianie posła niem ieckiego w P a ry ­
żu pisze Times:

„Zdaje się, że mianowanie ks. Hohen- 
lohe Schillingsftlrst nie będzie mile przy 
jętóm przez Paryźan . A ntypatja jego  do 
Franeuzów  jes t znaną i za> hodzi obawa, 
że będzie on jeszcze w większym stopniu 
„persona iogra ta44 niż hr. A rm io. S tron­
nictwo katolickie zwłaszcza oburzone jest 
tą  nom inacją księcia, k tóry  należy do za­
ciętych wrogów kurji rzymskiój i jaw nie 
popiera ruch starokatolicki, U ltramonta^ 
nie w idzą w tój nominacji pewien rodzaj 
prow okacji. Jeżeli jednak weźmiemy na 
uwagę wysokie stanowisko i liczne związki 
fam ilijne nowego am basadora, to  nie da 
się zaprzeczyć, że rząd niem iecki m iano­
waniem takiej osobistości dał F rancji do­
wód wysokiego szacunku.44

Memorial diplomatique zam ieszcza ko 
respondencję z M adrytu  charakteryzują 
cą obecne położenie H iszpanji, z którój 
następujący wyjmujemy ustęp:

„M arszałek S orrano , k tóry , od czasu 
gdy został prezydentem  władzy^ wyko 
naw ezó j, nie potrzebuje się zajmowa ć 
spraw am i adm in istracy jnem i, wie o tóm 
dobrze, że, chcąc się pozbyć karlistów , 
może jedynie liczyć na swych żołnierzy. 
Zam ierza on na czele 3 0 0 0 0  żołnierzy 
zm ierzyć się z takąż siłą  karlistów . W y ­
jeżdżając z dw orca północnego zapewniał 
swoich przyjaciół, iż nie powróci do Ma­
drytu , dopóki nie uwolni tw ierdzy Bilbao
1 nie złam ie falangi karlistów . N ie je s t to 
łatw óm  przedsięwzięciem . W alka  musi 
być bardzo długa i skończyć albo kon 
w encią zaw artą w rodzaju konw encji w 
V ergara, albo tóż wejściem D on CarD sa 
do M adrytu. W tym  ostatnim  w ypadku 
pow stałaby cała H iszpanja od K adyxu 
do Y alladolidu i od W alencji do Bada-
jozu.

W szędzie zarządzono publiczne sub­
skrypcje, aby przyjść w pom oc rannym . 
Jenera lna  rad a  M adrytu ośw iadczyła go­
towość uzbrojenia i w yekw ipow ania 40UO

ochotników. B ankierzy i kapitaliści zobo- 
wiazu ą się do poniesienia takich  sam ych 
wydatków. R ękaw ica rzucona. W alka bę 
dzie straszną i musi się skończyć albo 
zupełną klęską karlistów , albo zup-łaóm  
poddaniem się republikanów . D roga po 
średnia nawet pom yśleć się nie da. W ie­
rzyciele państw a hiszpańskiego mali i 
wielcy będą musieli czekać ze awemi p re­
tensjam i^

Podług korespondencji z San Sebastian 
do Indep. belge, bom bardow anie miasta 
B ilbao rozpoczęło się 21 lu tego ; karliści 
strzelają z 17 dział i 4  m oździerzy. Kie 
rują niemi doświadczeni artylerzyśoi. Do 
lychczas zburzono kasyno, koszary i wiele 
domów pryw atnych. Forty  odpow iadają 
energicznie i po dw akroć udało im się juz 
zmusić baterje nieprzyjacielskie do mil 
ezenia. — Karliści m ają już w swoich rę 
kach  całe cztery prow incje: N aw srrę, 
Guipuzeoę, AUwę i B iskaje. 
noszą 42 bataljonów , każdy po 800—900 
żołnierza. W prow incjach zajętych urzą­
dzili własną adm inistrację. Podatk i w y­
brali już na k ilka  kw artałów  naprzód.

Izb a  deputow anych angielska odroczo­
ną została do 19 b. m.

O przyczynach spalenia stolicy Aszan- 
tów donoszą z L ondynu 7 bm .: W  dniu 
4 lutego, zaraz po zajęciu Kum assie, s ta ­
ra ł się W olseley porozum ieć z królem , 
lecz nadarem nie; w ysł-ńcy  kró la  bowiem 
wzbraniali się zanieść mu liaty angiel 
skiega wodza. W tedy  W olseley widząc, 
że zawarcie rozejm u je s t nader trudnóm  
i nie przyniosłoby wielkich korzyści, po­
stanowił zostawić trw ały ślad  potęgi an 
gielskiój i w ydał rozkaz  zburzenia pała  
cu królewskiego i spalenia miasta. Oszczę 
dzono tylko t. z. B an to roę , t. j. święte 
miejsce um arłych. Miasto zniszczono zu ­
pełnie. O siągnąw szy , zdaniem swojćm, 
główny cel wypraw y, rozpoczął W olseley 
bezzwłocznie odw rót z zam iarem  powrotu
do A nglji.

N a razie są więc Aszantowie pokona 
ni, nie m a jed n ak  nadziei trw ałego po 
koju . Po odejściu A nglików , dla k tó

rych broni czują nie m ały respekt, rzucą 
•ię oni praw dopodobnie na  sprzym ierzeń­
ców angielskich, uw ażanych za zdrajców  
własnój spraw y. A szantowie bowiem są 
także „n igdy  n ieprzejednanym , dzikim  
wrogiem, podobnym  do czerw onoskórnych 
In d jan 44.

Konserw.atyzm Disraelego.
K to m niem ał, źe przez upadek  lib era l­

nego gabinetu G ladstona zdobycze libe­
ralne gabinetu  tego na szw ank są n a ra ­
żone, ten  grubo się m ylił. A nglja jest 
konserw atyw ną ta k  dalece, że konserw uje 
ona zawsze i zachow uje w szelkie libe­
ralne reform y zaprow adzone przez lib e ­
ralne m inisterstw o naw et po ich upadku. 
J e s t  to rzecz aż zbyt znana i p rak ty k o ­
wana w Anglji. D la tego tóż przy całym  
konserw atyzm ie A nglja ciągle postępuje. 
Bo tam  żadnem u m inistrowi konserw a 
tywnem u nie przyjdzie nigdy na m yśl 
obalać to, co liberalny jego  poprzednik
zbudow ał. .

T ak  sam o ja k  przed ćw ierć wiekiem  
T oryści po śm ierci wielkiego reform atora 
P e e l  a nie tknęli się zaprow adzonych 
przez niego reform  ustaw odaw czych, ja k  
nie kusili się zaprow adzić na  nowo zn ie­
sionego raz  cła zbożow ego, ani innych 
zastarzałych  ustaw  cło wy eh i ograniczeń 
przem ysłow ych zniesiony eh prze* tego 
liberalnego m in istra : ta k  i dzisiaj nie 
podlega kw osiji, że D i s r a e l i  an ilin y  
śli o tóm , aby naruszyć liberalne in n o ­
wacje gabinetu  G ladstona.

U staw a kościelna i ag rary jna d la  I r  
landji, reform a ustaw y wojskowój, ustaw a 
w yborcza, w szystkie te  d z it ła  liberalnego 
gabinetu  pozostaną n ie tkn ię te  pod g ab i­
netem  D israelego.

G abinet ten zadowolni się ty lko zap ro ­
w adzeniem  chwilowój stagnacji, chwilowój 
przerwy w rozw oju liberalnym  ustaw o­
daw stw a angielskiego; zadowolni Bię p o ­
wstrzym aniem  ruchu dążącego do zap ro ­
w adzenia szkół bezw yznaniow ych: ale to

PIENIĄDZE I DUCH.
Pow ieść z ż y c ia  am erykańsk iego

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

(Ci ąg dalszy .)
B yła to  przestroga dla w szystkich gło 

su jących , czy są za nową koleją, czy 
przeciw, czy za daniem  w sparcia lab  nie, 
ażeby nie ufali żadnem u przedsiębiorstw u, 
Ba którego czele ujrzeliby M illera, k tóry  
teraźniejsze stanowisko swoje zdobył so­
bie jedynie ty lko  za pom ocą m atactw a 
i przez oszustwo; k tóry  nie zna inne­
go uczucia prócz żądzy pieniędzy i te 
snu pośw ięca w szystko, cokolw iek tylko 
człowiekowi świętóm być może. Z k ap i­
tałem , k tó ry  sk rad ł pryncypałow i swemu 
w N iem czech, um knął do A m eryki i tu 
przy jął inne nazw isko; swą m łodą żonę 
zaś w trącił przez to do grobu, źe gdy 
ta  się dow iedziała o zbrodni jeg o , on 
chociaż m ógł przecież nie chciał wyrzą- 
dzonój krzyw dy w ynagrodzić O dtrąci 
on od siebie najlepszych swoich przyja 
cioł, k tó rzy  mu do zdobycia sobie obe 
cnego stanow iska dopom ogli przez w ierną 
usługę, ja k ą  m u oddali, byle się> im ty lko 
pom ocą pieniężną odwdzięczy n p 
trzebow ał. P ieoi^dz je s t dla °J®6° 
giem i wobec tego niozóm jest d a  n eg 
w szystko inne. W reszcie wzywano tam 
M illera, ażeby zbijał, jeżeli m ą  odwagę,

zrobione m u tu  zarzuty, gdyż niezbite 
dowody m ogą być każdój chwili ogło 
szone; poezem żądano od g ło szący ch  
potępienia takiego człowieka, k tóry  chce, 
ażeby m u przyznano prawo rozporządz .- 
nia stutysiącznem i sum am i m ajątku ludu.

C ała ta  odezwa zredagow aną była  w 
mowie, z którćj się czuło, że p łynęła  
a głębszych motywów niżeli z zimnój 
spekulacji, a nawet W ollm er, chociaż mu 
się zdawało że zna autora, chociaż me 
mógł innych powodów napaści tój wy 
myśleć, ja k  ty lko zem stę osobistą, me 
m ógł się przed silnóm uchronić wraże

W łaśnie  chciał się już o d d a lić , gdy 
spostrzegł herkulesow ą postać z k a rtą  w 
ręku  przebijającą się przez tłum y.

— H ej, zróbcież miejsce, tu  coś no­
wego będzie! -  zaw ołał i natychm iast
wzięto mu papier z rąk . . . . . . .  r

__ To od Millera! — zaw ołał jak iś  głos
z tłum u. . ,

O byw atele! Pism o przeciw ko mnie
dziś ogłoszone zaw iera tylko najn ikczem ­
niejsze fnłsze, ażeby mi w interesach m o­
ich zaszkodzić...14 . ,

— Oho, to się dopiero zobaczy! — o- 
dezw ał się k toś z przeciwnćj strony 
a tu  przylepiać nic nie wolno.

— Nie wolno p r z y l e p i a ć ! — powtórzyło 
kilkadziesiąt głosów. ,

P rzybyły  utorow ał sobie drogę aż do 
m uru i zaczął w łaśnie k lejstrem  osmaro-
wywać plakat.

1 __ Weil, słyszycie przecież, że to .
jw szystko k łam stw a! — zaw ołał przery- 
j w ając sobie robotę.

—  O h, tak  każdy przecież powiedzieć 
może; a jeżeli nie chcesz nowego sobie 
klejstru gotować, to nie żartuj b ra tku , 
zagrzm iała odpowiedź.

— Czy m yślisz , ż© mam zam iar uźyc 
go na zaklejenie ci gęby? Pójdź więc 
t u , jeżeliś może śniadania jeszcze nie

Możesz go s o b i e  zachow ać dla skle- 
[jenia sobie potóm skóry, gdyby ci ją  po- 
d a r to !

— Jacy  to  ludzie zarozumiali! —  rzek ł 
przylepiacz plakatów  kiw ając głow ą, gdy 
oglądając się nie zobaczył nigdzie przy-

ijaznego spojrzenia i nakleił swój afisz
obok tam tego. . . . .  ,

— T ak , wolność każdój opmji i wolne 
niech będzie każdem u słowo! — zaw ołał
pierwszy mówca.

— Życzyłbym  ci, ażeby ci to wolne 
słowo dobrze zaaplikow ał jak iś  szubra 
wiec i skalał tw e uczciwe im ię , a oba 
ożylibyśm y, czy byś dom agał się wolności 
dla każdój opinji! — odpow iedział przy­
lepiacz plakatów  przebijając się z powro
tern przez tłum y.

— T ed także ezuje pieniądze M illera 
w kieszeni, inaczójby on tak  nie m ówił!

odezwał się jakiś głos nowy.
W ollm er rzuciwszy w zrokiem  na pla 

k a t M illera, poszedł daló|. P rzekonał się, 
źe przy zwykłój skłonności mas raczej 
dziesieć razy  uw ierzyć z h  mu niż r a z  cze­
muś dobrem u, M illera odparcie _podnie­
sionych zarzutów  i jego odwołanie się do 
poczucia słuszności g łosu jących .'żadnego  
w pływ u mieć nie będzie. B ank ier og a- 
szał, że zna autora naszkwilu. k tóry  ty l­

ko z zemBty osobistój sław ę jego chce 
zniszczyć i że go do odpow iedzialności 
pociągnie; lecz cóż to mogło znaczyć 
wobec tak  stanow czych oskarżeń. P om i­
mo że W ollm er by ł ja k  najw iększym  
przeciw nikiem  spraw y M illera , przecież 
w zdrygał się na sam^ myśl o tym  ha- 
nieboym  sposobie, w ja k i bez w ym ienie­
nia autora, a choćby ty lko  d rukarza, ta r ­
gnięto się tu  na osobiste stosunki cz ło ­
w ieka i rzucono go na pastw ę publiczną. 
A k iedy  pom yślał o b an k ie rze , ja k  go 
niedawno poznał, uczuł g łębokie w spół­
czucie dla niego.

J a k  daleko szedł ty lko W ollm er, sp o ­
ty k a ł wszędzie w zburzenie; w niektórych 
ulicach zdarto paszkw il z murów, w in ­
nych naklejono na nim  co in n eg o ; w szę­
dzie jednak  kursow ały  przedruki między 
pospólstw em , a jeżeli gdzie p  zystąpn  
jaki człow iek do którój z p u p  i uspo­
kajać chciał nam iętności, przyjm ow ano 
go wszędzie ja k o  a jen ta  M illera szyder­
stwem i urąganiem .

N ajw iększy rm h  by ł jednakże na pat­
iach i z zdziwieniem patrzył W ollm er ja k  
się wzm agał interes dla głosow ania, ja ­
kiego ni<- zauw ażył przy  najw ażniejszych 
w yborach; a im więcćj p rzypatryw ał się 
pojedynczym  grupom  i ich rozm owom  
się p rzysłuch iw ał, tóm więcój zdaw ało 
mu się wszystko p rzybierać charak ter 
dem onstracji ludności pracującój przeciw 
arystokracji pieuiężuój.

C.ąg dals | ^nastąpi.

u  - y i:
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przyznając, co praw da: że mim

’    składzie rady
rowadzenia po 

śwćj myśli każdćj sprawy politycznej, 
przeciwstawiając jedną niemiecką grupę
drugiej, a w każdym razie d o d a je  do
jedndj .  ty ch : m inisterialn% rezerw ę R u­
sinów, i dwóch co najmniej P o l a k ó w  ) .

Otóż na dzieiejszćm posiedzeniu żadne­
go zajścia w obozie centralistycznym me 
było. Pokazało się z ilości Paragrafów, 
w kilka godzin przetrzebionych. Od 8 do 
23 8. wszystko przyjęte, według sprawo^ 
zdania wydziału, którego referentem jest 
jak wiadomo, dr. W eeber, adwokat z Oło­
muńca. , .

Jednak dzisiaj ta pozostała ca P ^ 6^ 0® 
opozycja, która się składa z członkó"

Do zrozumienia posłuży fakt że Je8ZCZe 
kilku było zapisanych mówców z d<-leg. 
galicyjskich i że uchwalono wybrać je 
dnego, by zyskać na czasie.

Później odnośnie do innych paragr.fó*  
zabierali głos pp. G rochol.ki ■ Krzoczu-
nowicz. .

Pierwszy przemawiał dwa razy
  - i  . 1 J  «  .  ~ . > A  w  n  (

W8T m k °k»bU tnŻnowy° Ś , a 8 i * m o t i t ó  sttjU m  ' 'w^teraźoięjszymnanym, gabinet nowy państwa ma możność

^^w 'dw dcb  tylko kierunkach Disraeli 
może prześcignąć swego poprzednika i 
pokazać wyższość swoją, a mianowicie 
w polityce finansowćj i w polityce ze­

ty  polityce finansowej Gladstone gonił 
aa rnałemi oszczędnościami u dołu, a nie
miał odwagi położyć tamy wielkim a me^ 
notrzebnym wydatkom u góry. Ubcinai 
on drobife pensje podrzędnych urzędni-
ków. szczędził najpotrzebniejszych wy
datków w administracji wewnętrznej, 
nie miał odwagi w y s t ą p i ć  przeciw licznym 
l  wielkim dotacjom członków k ró le ^  
skiej rodziny, przeciw olbrzymiej liście 
eywilnćj królowó], przeciw bcznym pen
sjom dożywotnim wypłacanym różnym 
potomkom królewskich faworytów i fa-

W Zamtwadzonio ładu i oszczędności w 
t y c h  wydatkach będzie zadaniem Disia- 
e/ego- W prawdzie Disraeli należy do „kon­
serwatystów8, wątpimy jednak, aby chmał 
zachować wbrew żądaniom opmji Pubk®z 
nćj te resztki dawnych nadużyć rzędó 
m onarchicznych, przeciw btórym d^ 
oburza się każde lepsze uczucm Z r ^  
już samo pochodzenie żydowskie Disia 
«lego jest poniekąd rękojm ią, że j e g  

konserwatyzm8 oie może być ideutycz 
Sym z bałwochwalczą czcią dla średnio- 
Ł ó j  przeszłości, którój szczątki prze­
chowały się jeszcze w n!l(iuż-yc' ft“ 1J  
żetpwych, w ogromnych sumach listy cy 
w i l n e j ,  w licznych pensjach i pła-ach 
różnych pasożytów monarchji.

W polityce zewnętrznćj Disraeli ma
przed sobą wielkie z a d a n i e  rehabihtowa
nia powagi i znaczema Ar.gji, a jeśli wie 
r z y ć  mamy „dobrze informowanym8 ko- 
respondencjom z Londynu zwrócił już 
Disraeh uwagę swą na najałabszy pun 
dotychczaso wćj zewnętrznćj polityką An 
J5 iJ na __ środkową Azję. Postępy jakie 
tam czyni Rossja, podbicie Chiwy, Zrwy 
ciężkie posuwanie się dalej w głąb Azji, 
a świeże przygotowywanie ekspedycji han­
dlowych do Afganistanu, wszystko to musi 
ostatecznie zbudzić z letargu zewnętrzną

p( p S d a AnIe ''to  wszystko dzieje się w 
chwili, kiedy dwór rossyjski połączył się 
z dworem angielskim świeżym w] zł® 
familijnym ; prawda, że przebiegła dyplo­
macja rossyjska kucznemi festynami dwor 
skiemi i głośnemi toastami carskiemi na 

przyjaźń8 z Anglją stara się przygłuszyć 
hśom roslyjBkiśi d . le tó j  p . -  

nicy Azji i odwrócić uwagę rządzących 
sfer Anglji od zamachów na najżywo­
tniejsze jćj interesa handlowo w Azji srod
kowćj: a lt i tutaj charakter i stanowisko n.e- “ liberalizmu,
Disraelego są dostateczną rękojm ią, *" | ^  potrwał.
podobnemi błyskotkami n!0 nnHtvki Jutro z dzisiejszego posiwieść się od stałego c e l u  swćj polityki, ju tro  z ,
jakim je s t:  utrzymanie znaczenia i potęgi 
Anglji na zewnątrz. Konserwatyzm Disra 
e l J ó  dbać będzie raczój o zachowanie 
dla handlu i wpływów Anglji obszernego 
pola działania w Azji środkowó , amżeh 
o zachowanie etykietalnych stosunków 
..przyjaźni8 dworu londyńskiego z dwo- 
ram petersburskim. _ _ ,

Taki „konserwatyzm4- Disraelego bę- 
dzie miał poparcie żywiołów liberalnych 
w parlamencie, a powstrzymanie gorącz­
kowego r u c h u  reformatorskiego me liczą 
cogo się ani z materjalnemi interesami 
Anglji. ani z 1<H stanowiskiem na zewnątrz, 
zapewni Disraelemu poparcie Torysów.

w licza  g o iu w e g u  —  - j  »

Ogół dochodów państwowych na r. 
1874 wynosi według projektu rządowego 
389 831,722 złr. przyozem jednak kwota 
ze śpżedarzy pożyczki głodowćj uzyskać 
s,ę mająca nie Jest jeszcze uwzględnioną. 
Natomiast wliczono już kwoty, które we 
dług wniosku rządowego z majątku pan 
stwowego ściągnięte być m a,ą i które wy­
noszą 24,728.534 złr.

Po odtrąceniu tój sumy od prelimino- 
wanćj powyżćj kwoty doehodowói , rzco 
czywisty dochód reduk. się na 365,103,188 
z łr., pozostaje zatćm do pokrycia niedo­
bór 22,983,500 złr.

W ydział skarbowy poddał projekta rzą­
dowe dokładnemu zbadaniu. Nabył on prze 
konania, że pozycje dochodowe odpowia­
dają w ogóle stosunkom istotnym i pod­
wyższył preliminowaną kwotę — wlicza 

1 ■ -,:.ł ; redukcie

instytutu technicznego we Lwowie^ uczyniono 
zawisłem od warunku, aby kraj zrzekł się 
ustawo ławstwa o szkołach technicznych.

Do art. V II zaproponowano dodatek, 
podług którego owe kredyty, które p ra ­
wem finansowani z r. 1873 na nowe bu­
dowle ministerstwu oświaty dozwolone 
zostały, o których jednakże przepomnia 
no powiedzieć, że mogą być tylko na bu­
dowle użyte, na rok 18-74 przeniesione być 
nie mogą, ani tćż w tym roku spotrzebo-

W4Da’lói wniósł rząd projekt upoważniają^ 
cy ministra skarbu jak  w latach ubiegłych
Jbv w r. 1874 i 1875 wolno mu było
sp zadać n i e r u c h o m o ś c i  będące własnością 
uaństwa a których wartość szacuukowa

k . " t j  *łr -. " T igółowego pozwolenia rady państwa ąz ao 
S I .  A. . ;  m i l i o n H  Z i f .

T S S r Z  W  i m  p A e .y T .,a  , pr„
-prawego centm m “) , preyeejo. •  } £ £ £  , djehody do t,d  -  . . t o
urozmaicenia dyskusji parlamentarnćj. __ . , g p 0Włększają,
Przemawiali J  §. 8 ( k . 6 r ,  m.ędzy .n»e, od u ^ ee p, M lle
mi nadaje włada? “ t ” , „ j„ .  n i„ Snanaowo i powiętś«ai%oy .■'« P‘ “
oddalania księdza, jeśli J st uzna .y' - , nie można z pewnością liczyć
nym (schuldig befunden), co j ^  wzragUllie dochodów, ostrożność
ż e  zostii uznanym za S n aat^m nakazywała nie oddalać się zby
już wymierzono karę ściśle o ą  ̂ pozycji rządowych,
przeciw: ks. Ch-łmecki, dr. D unajew ski, tm P y J atk6w staranne tru-
i d> . Smolka, wybrany jako mówca jen e-; Co się tyczy wya i _ _e
ralny.

I A J O  S i ę  l y c / r y  -
j tynowanie preliminarzów wykazało , 

przy wielkićj liczbie tychże znaczniejsza 
redukcja jes t niemożliwą; jedynie przy 
pozveji: subwencje i dotacjo przedsię­
biorstw przemysłowych możliwóm było 
znaczne zmniejszenie) gdyż dochody nie­
których kolei okazały się pomyślniejsze 
ml, aniżeli rząd przypuszczał; nadto 
przy kwotach żądanych na wystawienie 
1 wieksze redukcje ino-

’W1CZ- • * przy kwotach żądanych na w ystaw m y
Pierwszy przemawiał dwa nowych budynków większe redukcje mo
N i. po trź ,b» ię d .d .w .d ,  ź ,  „ c o r t r ^  » J

ści“ o . j f .  tak ogrom .* w,fk.«»M, »  g J .
żdćj kwestji, choć trochę ważnćj, m e d o ,  og
puszczają żadnćj P°Pra^ k’j f  \ . 
dziś praktyczną im '.óź daje ra d ę . by 
mało, albo- nic nie mówili, tylko nalegali 
na szybkie głosowanie każdego paragr 1: •

Odpowiadać nie ma potrzeby, dodaje, 
kiedy ma taką większość.

w y a z m i  * + >
ten de sprawozdania przekazanym zostai 
był zdania, że żądanego upoważnienia — 
jak w latach poprzednich — udzielić na­
leży, gdyż powody skłaniające wówcząą 
wya. izbę do tego postanowienia dotąd 
istnieć me przestały, mniemał jednak za­
razem , że upoważnienie to 
jeden ido  maxymalnćj kwoty 8°0,°00 złr. 
a to przez ustawę finansową udzielić się 
powinno. Wnosi zatćm przyjęcie osobne­
go w tćj mierze artykułu.

W ydział skarbowy przedkłada więc na-

' • ^ Ł r t b f A c h c .  uchw alić U...WS 
skarbową i preliminarz państwowy na r<, 
1874 według załączonego projektu. 

Wiedeń 7 marca 1874.
Dr. Herbst, przewodniczący. 
D r. Brestel, sprawozdawca.

y  I I H G U  L U l C j O V ^ .  1 . 1  1

W ogóle redukcje przez wydział usku 
toczni one -  po odtrąceniu uskuteczmo 
nych podwyższeń — wynoszą 5 UU4,bOJ 
złr. Przez zmniejszenie wydatków i po 
większenie pozycji dochodowych, zmme) 
sza się niedobór do 17.511,578 złr.

Celem pokrycia deficytu wciągnął rząd 
pozycje nadzwyczajne: d o chodzę

? A w T o p o " d o b n i . ' . .  t . b t y k e ,  . b . >  »
m * .  u  publiczności «  żeglugi parowćj
i nie wzmacnia poczucia F j Dunaju uiścić się mającą i podmę
wiedliwości, będzie przyjętą dla dog o d n ej >  ̂ .  k?o£cem roku w ka

% ' t ó S Ł  j K S m y *
w . d ,g  w .,o .h «

r  toecrzonmo Si  " n a ^ ą :  okazała się
d o w c i p  ludowy nl<j8 L  . a nrzez zmiany preliminarza przezursez dowcip luuowjł ~ ,

mało lub nic nie odpowiadała na wywody 
członków opozycji, tylko fosow am em  
prostćm przeprowadzała ustawy jedno 
stronnie ułożone. Był to jednak 
nie uznany stan rzeeży: „Marazmu pod
. . i. n 1 dlUgO

in raouziy u   , . i
Jutro z dzisiejszego posiedzenia P°«am 

w prawdziwćm świetle jeden szczegół o
mX . .  dr. Smolki, U t,lk o  d l .  togo, ł .
przypuszczam, iż centralistyczne organa
rzecz wypaczą, c h o ć  niezbyt ważna, ale 
się tyczy anti-cnntralisty i Polaka.

K ro n ik a  p o to w n a  i ro z m a ito ś c i .

Krakówj 14 marca.
Major Aloizy Hanely, komendant 4-ej ba

terji arty lerji polowój w Krakowie, został p rze ­
niesiony do Lwowa, a na jego miejsce przy­
słano ztam tąd m ajora Aleks H orszeckyego.

Jutro d n ia  1 5  b, m . o godz. 3 po p o łu d n iu , 
odbędzie  się  w dom u L a ry sza  zg rom adzen ie  
s to w arzy szen ia  n au czycie lek , n a  k tó re  wy zia 
to w a rzy stw a  zap ra sz a  tak  cz łonków  rzeczy w i­
stych  ja k o  tó ż  hon o ro w y ch . N a p o rząd k u  d z ie n ­
nym : o d czy tan ie  p ro to k ó łu  z osta tn ieg o  w alne­
go zg ro m a d ze n ia ; sp raw o zd an ie  z czynności 
w y d z ia łu  i z o b ro tu  fu n d u szu  sto w arzy szen ia; 
w ybór członków  do w y d z ia łu ; zm iana art. 
s ta tu tu ;  w yznaczen ie  pew nej kw oty  na  zajęc ie  
lo k a lu  n a  k an ee la rję  i ren u m erae ję  d la  se k re ­
ta rk i;  in te rp e la c ja .

p o t r z e w  ja,wuoic ^

». -  o g o d , . -  »i i

* ) B o c h e ń s k ie g o  i Gniewosza. (Przyp. Bed.)

Wiedeń, sprawozdanie wydziału skarbo^ 
w go o preliminarzu państwowym, na rok 
1874 przedłożone 12. t. m. radzie państwa ^ _____
opiewa jak  następuje: rok | dnościom nic podlega.^

W  preliminarzu P ^ s t  0 /  w . Jakkolwiek zaspokaj

110110 w “ŁiLyO** W  ' * • •
nadzwyczajno pokrycie dopuszcza zmnleJ
szenie o 7,000,000 złr. Mniema zatćm
wydział, że zaproponowana sprzedaż 
istniejących tytułów renty, których sprze 
daż calem pokrycia długów lat poprze^ 
dnich dozwoloną była, jednak do skntku 
nie przyszła — wmna być zaniechaną, 
należałoby ednak u p o w a ż m c  ministra 
skarbu do sprzedaży pomiemonych tytu
łów renty zamiast wzięcia resztując^j go­
tówki z kas. Gdy zaś ze sprzedaży tych 
że tytułów renty zapreliminowano kw c- 
te 800.000.000 złr. niedobór zas wynosi 
tvlko 700.000000 złr., przeto rząd wnosi, 
hv kwota 800.000.000 złr. gotowką po 
dfueść się mająca na 900.000.000 złr. po­
dwyższoną została, co według wykazu k

jsowego z d. 1 stycznia 1873 żadnym tru-

p a u c v  • • u  ^  >—

1874 przez rząd przedłożonym wynosi 
o*ół wydatków państwowych 387 359.014 
zfr. Podczas rozpraw wydziału nad 
tym przedmiotem zażądał rząd kredytów

i  Wi»k.»« dźimniki e e .tr .h .ty o .J . .  : ^  ^  , 873 obję,,cb .
iiozane do w i ę c ć j  pod wzg ę em po i y i jednak należy, że w 1873 r
nvrn wpływowych, zapatrują się.zi wiel U g ę  1 10,700.000 złr. na wy
i  iLkow.™m . = by r«™.ISr;owJ.cb.?, bS7  -  18M;.

Korespondencje „Kraju1.

w ,  z wyrachowaną rezygnacją na re 
Ł  głosowania nad wnioskiem profe­
sora Stlssa, o którym donosiłem

gółowo * wy kle za dr, Herbstom
j przeciw Koppowi występująca zgadza 
się a Deutsche Ztg, dziennikiem Niemców

;  is t * .. » v e
da. Jeżeli się podatek ten pomija, okaże 
sie. że wym-igaoa kwota wynosi na r. 18 
o 8,857.396 złr. więcej niż w roku po
nrzednim. , ,

Dodać tu należy wydatki n a  budowę ko
lei istrjańskićj i taruowsko-leluchowskićj
które pokryte być mają z dochodu po

“ m . o S . 5 ,  ktćry m  ™ “ “ k *oS  S PeS : ć j T « ; i i ’» . u : J  . 1 3  d™
nartii roprezentowanćj przez dra K oppajzy wydać się mają
F S  r * l  . - / “ ■! t “ S ; . T. 1874PwPy » 0 .ź , 15.700000
i«  trzeba rź«o. *  f ? ^  . i r  iak o tri dozwolone lub dozwolić »■?
“ g;  głćwoio, by nieoorazić o.IĆ, “ “ 7 1 “ ^ ^ ,  „b w o o o j. dla kolei, k tćre  z te,te

7 S g ° o k w y . U 3 i  pofer? temi

ościom nic pouieg». . x .
Jakkolwiek zaspokajające^ jest, że mo 

żna w tym roku wydatki państwowe po­
kryć nie u c i e k a j ą c  się do kredytu, jednak
pominąć nie możua, że dotąd jeszcze ę 
nie udało ustanowić budżet, w którym 
zwyczajne dochody do pokrycia wydat­
ków wystarczają, z czego zffa ywf! ^ 
o-łównie teraźniejsze stosunki ekonomiczne 
! _  wynika konieczność kierowania się za­
sadą rozumnćj oszczędności i na wy a 
nadzwyczajne wtedy tylko dozwolić, je 
żeli korzyść z nich spodziewana stoi 
odpowiednim stosunku do wysokości wy-

dłkCoÓ się tyczy samćj ustawy skarbowćj, 
propouowaiiu z . i . t . j ,  «?lk» 
zmiany pi-ojokta rz i,d o -,tg u , y ^ ,, 
ważnie jest tćj samćj treści co i ustawy

iUt\V a r t^ V l' t a p r o  p o no wano dwie zmia­
ny : Z kwoty dla wszechnicy w Insbruku 
oreliuiinowaTićj nie wolno będzie od Igo
Sierpnia b. r. "żadnych robić

JlUIrU Ulim u* • o ~ •* .
red u to w ej w ieczór m u zy k a ln o -d ek lam aey jn y  ze 
w s p ó ł u d z i a ł e m  p p .  M arka, K em enyego , B ar- 
th e lsa , n a  dochód  ubogich  uczniów  szkoły
sz tu k  p ięk n y ch .

J u t r o '  d n ia  15  b. in ., o d b ęd zie  się  t e a t r
am a to rsk i w sto w arzy szen iu  ręk o dzie ln ików  i 
p rzem ysłow ców  „ G w ia z d a 1*. D a n ą  b ę d z ie  kc- 
m ed ja  w 3-ch  a k ta c h  „K adcy  p a n a  R ad cy  
M . B ału ck ieg o . P o c z ą tek  o godz . 7 / 2 w ieczór. 

Wynik eg zam in ó w  (kw alifikacy jnych  n a
n au czy cie li szk ó ł l u d o w y c h  w ydziałow ych  i p o ­
sp o lity ch  p rzed  k om isją  k rakow ską). —  W  m ie­
siącu  lu ty m  zg ło s iło  się  i s iadało  do egzam inu  
do szkól: w ydziałow ych  k an d y d ató w  9 i

d y zatem ężczyzn  o d s tą p ił 1. Z p o zo sta ły ch  nie 
z ło ży ło  egzam inu  3 , o trzy m aw szy  k w alik ac ję  
s to p n ia  czw artego . K w alifikację  s to p u ,a  p ie r­
w szego o trzy m ał nau czy cie l m łodszy  z sem m a 
rjum  rzeszow sk iego  A d o lf Sznstk iew icz  - s to ­
pn ia  d rug iego  o trz y m a li:  A lfred  M unk, d y ry ­
gu jący  n au czy cie l z O św ięcim a, F ra n c isze k  P re - 
z en tk iew icz, n au czy cie l z W ad o w ic , W ło d z i­
m ierz  P ro sk u rn ic k i, W ojc iech  W u y cik , d y ry g u ­
jący n auczycie l z  P ilz n a , M a r j a  W y ro b iszó w n a , 
n au czy cie lk a  p rzy  szk o le  żeń sk iś j w K rakow ie, 
i L a u ra  A lsów na, n au czy cie lk a  przy  szk o le  zen  • 
sk iśj w K rak ęw ie . M arja  B a łw ań sk a , k tó ra  ju z  
m ia ła  egzam in z g ru p y  3, o trzy m a ła  te ra z  p rzy  
egzam in ie  z języ k a  po lskiego i gosp o d arstw a  
kw alifikacje  s to p n ia  1. K w alifikację  stopniai 8 
o trzy m ały  : B o gusław a K o b u zo w sk a  i ie o h la
W o jn a rsk a . . ..

D o szk ó ł ludow ych  zg łosiło  się  n au czycie li
2 0 , zas iad ło  14  ; k o b ie t zg łosiło  się 9 , p rz y ­

s tą p iło  siedm . .
Z m ężczyzn o d stąp iło  od  egzam inu 3 , e g z a ­

m in z ło ż y li:  z k w a l i f i k a c j ą  s to p n ia  p ierw szego  
F r a n c i s z e k  Z m unda, S tan is ław  P a lla * , oba, b y

li sem inarzyści k rak o w scy . t ndw ik
S to p n ia  d ru g ie g o : K a ro l C achel L u d w ik  

C zechow ski i K azim ierz  T a ra se k , zaa tępcy  na-
aierpnia b. r. "żadnych robić wydatków ^ e c h ^ k y ^ — , Józef KozłOWski zaste-
dla fakultetu katolickiego; * jf \ p^Tauczyciela w Pilznie, Józef Smolnicki z
kwoty na wystawienie nowego gmachu dla ■ pca



KRAJ z niedzieli 15 marca

P rz e m y ś la , J ą n S tra m s k i,  b y ły  n au czy cie l p rzy  
szk o le  ro ln iczć j w C zernichow ie.

S to p n ia  trz e c ie g o : K aro l C hlebow ski, J a n  
K u źm a, W ład y sław  Szym ańsk i, nau cz , z D uk li.

Z pom iędzy  k a n d y d a tek  o trzy m ała  kwalifi 
eję s to p n ia  p ierw szego Z ofja W o jc iechow ska , 
n au czy c ie lk a  z T a rn o w a ; s to p n ia  d ru g ieg o : 
M ieczysław a S teczkow ska, L u d w ik a  M arkiew i- 
czow a, n au czy cie lk a  z W adow ic , L u d w in a  Kal- 
m anow a, zas tęp czy n i nau czy cie lk i w R zeszow ie. 
S to p n ia  trzeciego  o trzy m ały  : H e len a  B ierkow  
ska, K azim ira  Ł y to w sk a  i E m ilja  W itaszew sk a

h o te lu  sask iego  
. k. n ad w ornego  

sk rz y p k a  i p . L u d . M ark a) p ian is ty , z w sp ó łu ­
d z ia łem  p . B ylick iego . P rzy zn a jem y  się, ze  ni 
spodziew aliśm y  się  p o w odzen ia  ^ n c e r t u  ra  
d la teg o , źe w  o sta tn ich  dw u ty g o d n iach  zarzu  
cono p raw ie  pub liczn o ść  n a sz ą  kon certam ,

F  . .    r,A n b n  WirtUOZOW I

Statystyczne.
w K rak o w ie  w o sta tn ich  31  la ta ch  (1 8 4 3  
1 8 7 3  r.)  u a  po d staw ie  w ykazów  urzędow ych  
n a s te p u ja c e  p rz ed sta w ia  cyfry : w r. 1 8 4 3 : 1 2 8 2 ,
1 8 4 4 :  1 1 9 4 ,  1 8 4 5 :  1 5 6 9 ,  1 8 4 6 :  2 1 8 9 ,
1 8 4 7  * 3 9 2 7 ,  1 8 4 8  : 2 7 1 6 ,  1 8 4 9  : 3 3 3 9  ,
1 8 5 0  : 1 5 4 9 ,  1 8 5 1 :  1 3 3 0 ,  1 8 5 2 :  1 8 1 8 ,

Wczoraj o d b y ł się  W sali 
k o n c e r t p. E d . R em en y i1 ego, c

— Ś m ierte ln o ść  ch rześc jan  i lepsze  o b razy  n a  k o n k u rs ie  b y ły  w rea lis ty cz - 
. . .  n i  n y m k ie ru n k u  w ykonane, a  ta k ż e  i to im  się

p o d o b a ło , źe ro d za jo w e  ob razy  b y ły  do

l  8 5 3  : 
l  8 5 6  : 
1 8 5 9  : 
1 8 6 2  : 
1 8 6 5  : 
1 8 6 8 :  
1 8 7 1

1 6 2 3  , 
1 8 6 6  , 
1 3 2 2  , 
1 6 5 2  , 
1 6 3 6  , 
1 5 9 0 ,  
1 7 1 8

1 8 5 4 :  
1 8 5 7  : 
1 8 6 0  : 
1 8 6 3  : 
1 8 6 6  : 
1 8 6 9  : 
1 8 7 2

2 0 1 8  
1 4 2 9  , 
1 4 2 1  , 
1 7 1 4  ,
1 6 9 9  , 
1 7 2 3 ,  
1 8 8 5 ,

1 8 5 5  : 
1 8 5 8  : 
1 8 6 1  : 
1 8 6 4 :  
1 8 6 7  : 
1 8 7 0 :  
1 8 7 3

3 8 0 5 ,  
1 4 0 4  , 
1 5 7 3  , 
1 5 1 3  , 
1 4 7 4  , 
1 9 4 3  , 
2 9 1 8 .

A « J ł A .  ------------------------- 7 ------

(W  o sta tn im  roku  zm arło  w po jed y n czy ch  mie 
siącach , m ianow icie w s ty czn iu  1 5 8  w lu tym  
1 7 3 , w m arcu  1 8 4 , w k w ie tn iu  1 8 8 , w m aju  
1 2 7 , w czerw cu  1 3 9 , w lipcu  4 0 5 , w sie rp n iu  
8 3 0 , we w rześn iu  3 2 4 , w p a źd z ie rn ik u  1 2 2 , w 

I lis to p ad z ie  1 0 9 , w g ru d n iu  1 5 9 ). O gólna liczeono p r a w ie  p u D i ic z u u ^ ,  °
z d r u g ić i  s t r o n y  p r z y j a z d  o b u  w i r tu o z ó w  był | b a  z m a r j y c h  w  p r z e c i ą g u  o s t a t n i c h  31  l a t  w y - 

, n o D r z e d z o n y m  s ą ż n i s t e m i  r e -  • h « o o  K s i e e i  z m a r ły c h  p r o w a d z o n e  c h ro -ta k  c ich y m , n ie  po p rzed zo n y m  sęzm stem i re- 
S a m a m i^  żeśm y w ą tp il i ,  «by  w y stępu jącym  
w y sta rczy ła  sław a, z d o b y ta  p o z a  g ran icam i n a ­
w ó j p row incji. T y m czasem  n a  p ociechę  kon- 
c e r ta n tó w , zaw ied liśm y  się  n a jz u p e łn iś j ; m e- 
ty lk o  bow iem  sa la  i g a le rja  b y ły  z a j ę t e , a le  
p ró c z  teg o  z obu  s tro n  e s tra d y  um ieszczono  
ciekaw ych  słuch aczy , i ch ę tn ie  znosiliśm y w iel­
k ie  g o rąco , z p rz e p e łn ie n ia  sa li w yn ik a jące , 
b y le  ty lk o  m ódz p o dziw iać  a rty s tó w , k tó rz y  w 
c a łśm  sło w a  teg o  zn aczen iu  n a jz u p e łn ie j zado- 
w o ln ili pub liczn o ść. P ierw szym  u tw orem , kto 
ry m , źe  ta k  p o w ie m , p rzy go tow yw ano  s łu c h a  - 
czy  b y ła  s ław n a  so n a ta  B ee th o v en a , p ośw ię­
cona  K re u tze ro w i, w k tó rć j „ A n d an to  eon  v a  
r iaz io n i “ ro zw ija ł p . R. z le k k ą  tec h n ik ą  , ja k  
g d y b y  z u m y słu  , a b y  zadziw ić  w k ońcu  k o n ­
c e rtu  p o tęg ą  m echanizm u w A n d a n te  am oroso  
P ag an in ieg o . Je sz c z e  po sonacie  tru d n o  b y ło  y  
zaw yrokow ać o reszc ie  k o n certu , k tó ż  bow iem  
m ógł sie  spodziew ać  po  począ tkow ćj g rze  p. • 
owej te c h n ik i , ąm iejącej p o k o n y w ać  ja k b y  od 
n iech cen ia  n iezw y k łe  tru d n o śc i zaw arte  w k o n ­
cerc ie  M en d e lso h n a , a  p rzed ew szy stk iem  w wa- 
r jac jach  P a g a n in ie g o , a lb o  ow ych ™ B ternych 
flaźo letów  do z łu d z en ia  p rzy p o m in ający ch  g łos 
s łow ika . N o ć tu rn  E s(d u r) , m azu rek  H (m o l) 
w alec C h op ina  p rze ro b io n e  b a rd zo  *r(£ zn  
-przez k o n c e r ta n ta  n a  sk rzy p ce  d a ły  spo so b n o ść  
p R . do rozw in ięcia  ob o k  m ech an izm u  ca ej 
p e łn i  uczucia , jak ieg o  n ie je d en  w irtuoz  m ógłby  
L  p o zazd ro śc ić , p u b liczn o ść  zas p rz e k o n a ła  
się  . ile  u ta jo n y ch  p ięk n o śc i zaw ie ra ją  u tw o ry  
C h o p in a, ta k  często  ob ija jące  się  o n a sz e  u sz y , 
k tó re  to  p ięk n o śc i n ie ty lk o  zadziw i , a  e p o r 
w ać s łu ch aczy  m ogą.

Z achw ycona  pu b liczn o ść  ta k  d a lece  n ie  s k ą ­
p i ła  ok lasków , n a  k tó re  p. R- sow icie za s łu ż y ł, 
że k o n c e rta n t b y ł  zm u szo n y m  do pow yższych  
u tw orów  d o łączyć  n ieo b ję ty  p rogram em  k w a r­
te t  H a y d n a  „ A n d an te * , z k tó reg o  w yw iązał 
się  n a d e r  ® adowaJniająco. ^

N iem niejazą  n iesp o d z ian k ą  b y ła  g ra  p. • > 
M arka  p ian is ty , k tó rem u  n ie jeden  k o n c e rtan t 
w czorajszego  p o w odzen ia  p o zazd ro śc ić  m oze. 
A rtysta  te n  b a rd zo  pow ażnie  n a  sz tu k ę  się  za­
p a tru jąc y , o d zn acza  się  p rzed ew szy stk iem  wy­
b o rn a  "szkoła i ko losa lnym  m echanizm em , a  do-
sad n o śc ia  ek sp res ji um ożliw ia  z ro zu m ien ie  n a j­
tru d n ie jsz y ch  do p o j ę c i a  utw orów . W  ko n cerc ie
E  m oll C hopina, w k tó ry m  tak  ła tw o  p opaść  
w a fe k ta c ję , i w b a llad zie  G  m oll tegoż  au to ra , 
ku n sz to w n a  i pod k ażdym  w zględem  m is trzo w ­
sk a  g ra  z a ih w y c a ł słuch aczy  i k a za ł p o dziw iać  
w ykończenie  sty low e i su b te ln e  c ien iow an ie  o 
bok g łębokiego  uczu c ia  i w dzięku  cechującego 
2re k o n c e rtan ta . A cóż pow iem y o w ykonaniu  
u tw orów  L isz ta , w k tó ry ch  p. M. ja k o  uczeń  
jego c e lu je ?  E rlk o n ig , la  C am p an ella  i p rz e ­
śliczna a nadzw yczaj t ru d n a  ra p so d ja  liiszp.m  
ska, k tó re  o d d a ł k o n c e rta n t z n iezw y k łą  wer 
wa 'i g łębok iem  po jęciem , są n a jlep szy m  dowo 
dem . źe d la  p. M. m echanizm  n ie  je s t  celem  
ale środk iem  d la  o d d an ia  g łęb o k o  odczu łó j m y ­
śli, e legancja  zaś p o łączo n a  z n iezw y k łą  sw o­
boda , u ła tw ia jącą  m u w ytw orzen ie  p ięknej c a ­
łości w ykazu ją , ja k  da lece  z aw ła d n ą ł k o n c e r­
ta n t  in stru m en tem . Nic więc dziw nego , ze  ra­
pso d ja  b y ła  ju ż  to  siln ą  i p o tężn ą , ju ż  to  fa n ­
tazy jn ie  śp iew ną, to  znow u m ilu tk iem  i p iesz  
czotliw em  cackiem , a  ca ło ść  p rzed z iw n ie  p ię ­
k n a  G orące oznak i z ad o w o ln ien ia  p u b liczn o śc i 
b v łv  wym ownym  dow odem , ja k  zro zu m ian o  grę  
k o n c e r ta n ta  i p raw dziw ie  żałow ać  n a leży , ze 
obaj w irtuozi po ra* p ierw szy  a zarazem  po 
ra z  o sta tn i dali się  s ły szeć  p u b liczn o śc i, k tó ra  
z pew nością n ie p ręd k o  w y ru g u je  im iona obu 
m uzyków  z pam ięci. Ż egnam y obu panów  z 
m iła  n ad z ie ją , *e w yw dzięczą nam  się za do­
znane p rzy jęc ie  pow tórnem i odw iedzinam i, a 
m y z naszćj s tro n y  w ierzym y, ze k ażd em u  ich  
w ystępow i to w arzy szy ć  b ęd zie  w czora jsze  p r z r  
jec ie . D odać jeszcze  w inniśm y, ze ja  
fó rtep jan  z fab ry k i B o sendorfera  b y ł  d ośś do_ 
b ry , je d n a k  życzy libyśm y w idzieć pod  palcam i 
p . M. d u ży  fo rm at koncertow y .

u (ł Kiuniljc.u 11  .

nosi 5 8 ,8 3 9 . K s i ę g i  zm arły ch  p ro w ad zo n e  ch ro ­
no log iczn ie  są  dop iero  od ro k u  1 8 4 3 .

Przedwczoraj o godz. 5 p o  p o łu d n iu  z a ­
u w aża ł a je n t  policji- p. F a lk en s te in , że  się  z n a ­
ni z ło d z ie je  k ieszonkow i Jó z e f  B itn e r  i F e rd y ­
n a n d  K ąd zie low sk i ud a li do k o śc io ła  św. P io ­
tra . W  sk u tek  tego  w stąp ił on  tam  tak że  i s t a ­
nąw szy  za  filarem  w idzia ł, ja k  o b y d w a n a d zw y ­
czaj gorliw ie  zaczę li się  m odlić, co im  je d n a k  
n ie  p rz e sz k a d za ło  w yciągnąć  w kró tce  cz łow ie­
kow i obok  n ich  sto jącem u  z k ieszen i ch u stk ę .
P o  w yjściu  w ięc z k o śc io ła  z o sta li ci panow ie 
p rz ez  w ym ienionego a je n ta  p rzy trz y m a n i, cbu 
s tk ę  im o d eb ran o  i do a resz tu  o d p row adzono  
m im o p ro te s tu  z ich  s tro n y  i n a rze k ań , że się  
po lic ja  ju ż  n aw et w kościele  ro zg o sp o d aro w ała .

Dzisiaj rano  dozorca  w arsz ta tu  kolei K aro la  
L u d w ik a  w K rakow ie, p. W ac ław  Skórkow ski, 
sp o s trz e g ł, że  kaw a k tó rą  m u do w a rsz ta tu  
n a  śn iad an ie  p rzyniesiono , m a dziw ny sm ak. 
P rz e s ta ł  wiec p ić  i p rz ek o n a ł s i ę , że do kaw y 
k to ś  w rzu cił kop erw asu  (K u p fe rv itrio l). P o ­
d e jrzen ie  p ad ło  n a  pew nego k o tla rza , w ychodź  
cę z k ró l. P o lsk ieg o , 11 k tó reg o  tę  tru c izn ę  
zn alez iono . P o lic ja  uw ięziła  go.

Dzisiaj p rzed  p o łudn iem  znalez iono  n a  G rz e ­
g ó rzk ach , nad  brzeg iem  a tarć j W is ły , n iez n a ­
jom ego człow ieka  konającego . C hciano go po 
w ieść do szp ita la , a le  sk o n a ł w d ro d ze.

Dzisiaj O godz. 3 rano  w y b u ch ł p o ż a r w 
1 ty ln y c h  zabu d o w an iach  2 -p ię trow ej kam ien icy  

p. S zm elkesa, pod  n r. 5 5  p rzy  u licy A ugu- 
stjań sk ie j ua X7azimier*u. S tra ży  ogniow śj miej- 
sk iśj u d a ło  się s tłu m ić  ogień ta k , że żadne  
inne  zabu d o w an ie  n ie  za ję ło  się.

W teatrze amatorskim w Wieliczce ode
g ran e  b ed a  ju tro  dn ia  15 b. m. dw ie koo .ed je: 
„ P a tro l nocny" i „B u k ie t* . M iędzy ak tam i 
odśp iew a tam te jsze  tow arzystw o  śpiew u k ilk a

m e Ł
k o n k u rsu  p rzy p u szczo n e .

„Dwa razy zb aw cą .*  — P o d  tym  ty tu łem  
zam ieszcza  N eues W . Tagblatt a r ty k u ł, w k tó  
rym  opow iada  o zd arzen iu , k tó re  m iało  m iejsce 
w p o n ied z ia łek  n a  jed n ć j z  u lic  W ied n ia . - 
W łaśn ie  p o w raca ł zn an y  d ep u to w an y  do rad y  
p ań stw a  prof. Suess z p o sied zen ia , n a  k tó rem  
m iał mowę za  p rzy jęciem  p ro jek tu  rządow ego  
w kw estji sto su n k u  ko śc io ła  dc p ań stw a , k iedy  
ob aczy ł n a d jeżd ża jący  pow óz a tu ż  p rz ed  nim  
sta ru sz k ę  na  u licy leżącą  w ko n w u lsjach . R z u ­
ca się  więc zn ak o m ity  m ów ca p rzed  konie, 
a  porw aw szy ch o rą  zan o si j ą  do jed n eg o  z p o ­
b lisk ich  dom ów , g dz ie  ją  pod  d a lszą  op iek ę  p o ­
lic ji o ddał. D w a razy  w ięc p o d łu g  Tagblattu , 
b y ł  d n ia  tego  dr. S u ess zbaw cą: u ra to w ał b o ­
wiem p ro jek t rządow y i ęp ilep ty czk ę .

W ParyŻU u m arła  1 0  b . m. p a n n a  A im śe
D esclće , p ierw sza k o ch an k a  te a tru  „G y m n ase* . 
B y ła  ona m oże n a jzn ak o m itszą  a r ty s tk ą  t e a ­
trów  w arszaw skich. D o P a ry ż a  d o s ta ła  się 
p. D esc lće  p rzez  D um asa, syna , k tó ry  zw rócił 
n a  n ią  uw agę w B ru h se lli, g d z ie  się  w tea trz e  
w ędrow nym  zn ajd o w ała . B y ła  ona w zorem  d la  
a rty s te k  n iem ieck ich  w  p rzed staw ien iu  k o b ie t 
fran cu zk icb , a  w w ielu tea tra c h  n iem ieck ich  
zd y b ać  się m ożna by ło  n a  scen ie  z jć j p o sta c ią  
niew olniczo  o d tw o rzo n ą.

Turniej szach istów ,—D n ia  28  lu teg o  r. b. 
o d b y ł się w P a la is  R oyal tu rn ić j  szachow y, I 
w obecności w ięcćj n iż  3 0 0  w idzów . P . R o- J 
een thal, p rzedstaw icie l szach istów  frau eu sk ich  
n a  w szystk ich  tu rn ie jach  m ięd zynarodow ych , 
w a lczy ł tym  razem  z n a jlep szy m i szach istam i 
pa ry sk im i, k tó ry ch  zeb ra ło  się około  3 0  s tu .
W -licz b ie  ich zn ajd o w ali s ię : b r. A n d rć , de 
L ocm aria , de  M am ero, de G ogorca, B azarów , 
W in aw er, d r. L an d o w sk i, R akow sk i i inn i.

P a n  R o sen th a l z ro b ił 3 5  po su n ięć  n a  ka- 
żdćj szachow nicy , co w yniosło  razem  oko ło  
ty siąca  po su n ięć  od godz. 9 w ieczorem  do 2 
po p ó łnocy . N ad  p osun ięciem  p. R  -sen thal 
m iał praw o m yśleć ty lk o  p rzez  m inu tę . Z 27 
p a rty j k tó re  g ra ł jed n o c ze śn ie , w y gra ł 2 3 , trzy  
zo sta ły  n ie ro zeg ran e , a  p rz e g ra ł je d n ę  z sz a ­
ch is tą  Rakow.-kim .

Z Ameryki od  n aszy ch  ro d ak ó w , p isze  
D zien n ik  P oznański, co raz  sm u tn ie jsze  d o ch o ­
d zą  w iadom ości, bo  oto d o w iadu jem y  się z  l i ­
s tu  p ry w atn eg o  p isanego  z D an  v ille , ze  n ęd za  
tam  p a n u je  o k ro p n a . P rz y c zy n ą  jć j je s t  p rzesi 
len ie  i b an k -u e tw a  finansow e, w sk u te k  czogo 
w iele fa b ry k  u p a d ło . W  t y .h  zaś , k tó re  są 
czy n n e , liczbę rob o tn ik ó w  zm nie jszono  do p o ­
łow y, a  p o zo sta jący m  w n ich  zmiżono o jioło- 
wę p łacę  dz ien n ą. T ym czasem  cena  p ro d u k tó w  
p o z o sta ła  ta ż  sam a, a  n aw et p rzed m io ty  ży-

odśp iew a tam te jsze  ro w a r z y - r ---------------- i w ności p o d ro ża ły . W ie lu  em ig ran tó w  m yśli o
u tw orów . C zysty  dochód  z p rzed staw ien ia  p rze- p0w r0cie do E u ro p y . Z lis tu  teg o  dow iadu jem y
_______________ am « trażv  ocho tn iczć i w ielick ić j. i aię d a j,5j, że  n as i ro d acy  m yślą  o o rg an izac ji

n a  cze le  k tó rć j m a s tać  k o m ite t wy-

celistę  b y ły rh  uągędów  pow ., F ra n . B ąkow skie- 
go, k a n ce lis tą  sądu  pow . w B u rsz ty n ie ;  zaś 
s ie rża n ta  lach u n k o w eg o  i p ra k ty k a n ta  k a n ce ­
lary jn eg o  p rzy  sąd z ie  pow . w S try ju , P a w ła  
M aeukiew icza, k a u ce lis tą  sądu  pow . w N iżan- 
kow icaeh.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
L w o w skie j  z d n ia  12  m arca :

E d y k t a .  Sąd  obw. w P rzem y ślu , zaw iadam ia  
H . D . P o lm an a  o n a k az ie  z a p ła ty  2 0 0  z ła . n a  
rzecz  A. B c n h a rd ta .—  K rak o w sk i sąd  kra jow y  
w zyw a spad k o b iercó w  J a n a  D o b ro sław sk ieg o .
 Sąd  pow . w B óbrce, w zyw a w łaśc ic ie li kon i
i w ózka o d eb ran y ch  31 lip ca  1 8 7 2  r. w łośc ia­
nom  w B iały m  K am ien iu . — J a n  K om arn ick i 
z P o b o czy  (Z łoczów ), u zn an y  z o s ta ł  za  m ar­
no traw cę . —  L w ow ski sąd  k ra jo w y  zaw iadam ia  
W ło d z . h r. B aw orow sk iego . o n ak az ie  z a p ła ty  
5 2 5  z ła . n a  rzecz  K a sp ra  W id ack ieg o .

L i c y t a c j e .  W  sąd z ie  pow . w B rzesk u , d n ia  
21 k w ie tn ia , re a ln o ść  1 .1 7 0  ta m ż e .— W s a d z ie  
obw. w N ow ym  Sączu, d n ia  2 8  k w ie tn ia , re a l­
ność  1 .4 3 0  tam że. — W  sąd z ie  pow . w D ęb iey , 
d n ia  16  k w ie tn ia , re a ln o ść  1. 8 6  tam że.

K o n k u r s .  T rz y  p o sad y  oficjałów  i dw ie 
p o sad y  elew ów  p rz y  guli. d y rek c ji teleg rafów . 

P o sa d a  rad cy  sąd u  k ra j. w K rakow ie.

Gospodarstwo, przemysł i handel

D o sta r- 
w c iągu

Targi w ołow e w  O św ięcim ie.-
czono  b y d ła  na  ta rg i w O św ięcim ie 
1 8 7 3  r .:  z G a lic ji 2 2 ,1 0 9 ,  z  B esaarab ji 3 ,3 1 5 , 
z R u m u n ji 8 ,2 7 3 , z R o s-ji 4 .2 3 3  i z W ęg ier 
5 0  s z tu k ;  razem  3 7 ,9 8 0  sz tu k .

S p rzed an o  z tak o w y ch : w oko licy  6 7 8 , do 
S z ląsk a  1 ,6 9 3 , do M oraw y 1 7 ,9 0 4 , do C zech  
9 ,1 7 7 , do P ru s  6 5 2 , do W ie d n ia  1 ,5 7 0 ;  zaś  
n iesp rzed an y ch  6 ,3 0 6  p o s ła n o  k o le ją  ze lazn ą  
n a  sp rz ed a ż  do W ied n ia .

u tw orow . . . . .
zn aczo n y  je s t  d la  s traży  ocho tn iczć j w ielickićj.

Ma k o le i  galic . K a ro la -L u d w ik a  od k ry to  ty ­
m i dniam i p rzy  szk o n trac h  kas u b y tk i znaczne  
w B ochni, T arnow ie  i T arn o p o lu . K a s je r  b o ­
ch eń sk i staw ił się  sam  do sąd u  krym inalnego  
w K rakow ie, donosząc, żę sum a sp rzen iew ie  
rzo n a  p rzez  niego w ynosi oko ło  1 0 ,0 0 0  z ła .

Ropczycka rada powiatowa z ab ezp ieczy ła
d la  p ierw szego n au czy cie la  za ło ży ć  się m ającćj 
cz terok lasow ćj szko ły  p ospo litć j w R opczycach  
ro czn a  p łacę  5 0 0  z ła . n ie w liczając  w tę  kw o­
tę  d o d a tk u  w a r t.  13  u staw y  kra jow ćj z 2 m a 
ja  1 8 7 3  nr. 2 5 1  pow ołanego .

Wiedeńska akademja sz tu k  p ięk n y ch  o g ło ­
siła  k o n k u rs  n a  prem ium  1 3 0 0  z ła . z z ap isu  
ś. p. R e ich la  by łego  u rz ęd n ik a  p rzy  reg is tra - 
tu rz e  w ojennćj. W  tes tam en c ie  w y rażone  je s t  
ż ąd an ie  te s ta to ra , ab y  co roczn ie  dochód z p o ­
w yższego fu n d u szu  b y ł p rz ez n ac zo n y  raz  d la  
rz eź b ia rzy , raz  d la  m ala rzy  i ra z  d la  m edale- 
rów , z czego w y pada, źe co t r z y  la ta  prem ium  
d la  m alarzy  je s t  og łaszan e . T eg o  ro k u  tak ż e  
p rz y p a d ła  kolćj na  m alarzy , w ięc liczn ie  p o ­
sp ieszy li a rty śc i z całej m o n areh ji z ob razam i 
ub iegać  się o prem ium ; 1 2  obrazów  d opusz  
czono do konkursu . 8  N iem ców , 1 W ęg ie r .
3 P o laków : B ron isław  A bram ow icz  (K aro l IX ), 
S zuste r-B ern ro d e  (Sw aty) i E lja sz  W a le ry  (epi 
zod z obrony  W ied n ia) u b ieg a li się o n ag ro d ę , 
k tó ra  jed n ak  żad n em u  n ie  z o s ta ła  p rz y zn a n a ,
» p rzy czy n y , iż  te s ta m e n t w y raźn ie  z as trzeg a  
u zn an ie  je d n o g ło śn e  ob razu  za  n a jlep szy  i w y­
ró żn ia jący  się z, pom iędzy  sw oich  w sp ó łk o n  
ku ren tó w : a  że  ty m  razem  k o n k u re n c ja  b y ła
s iln a  w iec n as tąp iło  ro zb ic ie  się  głosów  tak  
d a lece , że  ko n k u rs z o s ta ł n ie ro z s trzy g n ię ty  i 
d rug i ra z  ogłoszonym  z o stan ie . K oleg jum  p ro ­
fesorów  zw oływ ało  dw a ra zy  sesją  w pierw  
szych  dn iach  m arca d la  w otow anm , a le  obydw a 
razy  do po rozum ien ia  n ie  p rz y sz ło  z p rzyczy  
ny  różn icy  zd ań  i cofn ięcia  się  od  g łosow ania  
prof. T ren k w a ld a  i E isen m en g era , k tó rzy  m e 
b y li życzliw i k o n kursow i z p rzy czy n y , że  naj

ogó lnćj,  -V - 7  . .
konaw czy  z 1 2  osób  sk ła d a ć  się  m ający . y 
bo ry  n a  członków  do k o m ite tu  m ia ły  się  o d ­
b yć  w dn iu  23 lu teg o . C elem  sto w arzy szen ia  ma 
być  budow anie  kościo łów , z ak ła d a n ie  s z k ó ł i tp .

T6fttr.—  J u tro  w n ied z ie lę  d n ia  1 5  m arca: 
m elo d ram at w 5  c iu  a k ta ch  ze śp iew am i p rzez  
E dw . B ło tn ick iego  „Z ag ro d a  Sobkow a.

Dowiadujemy się w o sta tn ić j chw ili, że
pp. R em enyi i M arek n a  u siln e  p ro śb y  zam ie­
rz a ją  dać we śro d ę  dn ia  18  m arca d ru g i k o n ­
cert" w k tó rym  p. R em eny i o degra  k o n c e rt Be- 
th o v en a , a  p . M arek k o n c ert W e b e ra  z tow a 
rzyszen iem  o rk ies try

Wystawa tow . p rz y ja c ió ł sz tu k  p ięk n y ch  
w p a ła cu  b iskup im  p rz y  u licy  F ra n c iszk a n sk ić j 
o tw arta  co d zien n ie  od  go d z . 11 do 4 , prócz 
p o n ied z ia łk u . W stęp  w n ied z ie lę  15  centów  
w dn i p o w szedn ie  3 0  centów .

H O T E L  S A SK I. P r z y je c h a l i :  M arja R om er 
z có rk ą  wł. d ., R o b e rt B arań sk i k u p ., Miecz. 
K ep ieńsk i wł. d ., z G alic ji; A leks. D y d y n sk i 
wł. d. ze S łu p i;  E dm . Z agórk i z N iegardow a; 
K *z. K o szu tsk i d z ie rż , d . z Ib ram o w ic ; Ju lja n  
F u ch s  k u p . z C zęstochow y; hr. F e lik s P la te r  
Z yberk  ob. z W arszaw y .

H O T E L  P O L S K I p o d  B IA Ł Y M  O R Ł E M . 
P r z y je c h a l i :  R om an L ib lo i inż. z O paw y; H enr. 
W in d ie r  n a d in sp . z W ied n ia ; B o g d an  R ejew ski 
k u p . z P o zn an ia ; A leks. Su ligow ski u rz ., G otl. 
M oskw art o b ., z K ró le s tw a ; F ra n c . A lp regon  
a r ty s ta  z R o ss ji;  Boi. R ogow icz ob ., T . B ara  
now ski ob ., z G alic ji; k s .  K aro l D u d z ik  z B iały; 
L u d w ik  K siężo p o lsk i o ficjalista  z T en czy n k a ; 
Ig n . A dam ski kup . ze  Lw ow a.

„Telegramy Kraiu“
Berlin 13 marca. K om isja wojskowa, 

załatw iła  się  dziś z czterem a pierwszemu 
paragrafami prawa w ojskow ego. §. 1.
(U stanow ienie stałój stopy pokojow ój n s  
401,659) został odrzucony wszystkiemu* 
głosam i przeciwko czterem . Za tym  p a­
ragrafem głosow ali ty lko konserw atyści 
i w olno-konserw atyw ni. §§. 2 i 3 zosta ły  
przyjęte 16 g łosam i narodow o-liberalnych, 
konserw atywnych i w olno - k on serw aty- 
w nych przeciw  partji postępowój i środ ­
kow i. P odczas dyskusji nad §. 1 odrzu  
eony został w niosek  środka, podług któ 
rego podstawą siły  wojskowój w czasie  
pokoju m iała b yć dwuletnia s łu żb a; za 
tóm głosow ał tylko środek. W n iosek  hra­
b iego Bethusy H ue żądający 385 ,000  z a ­
m iast 401,659 zosta ł rów nież odrzucony. 
O drzucono także w niosek Richtera (po­
stępow y) m odfikująey §. 2.

Kursa.—- W ie d eń  1 4  m arca g o d z . 2 .2 5 .—  
A kcje  k red y to w e  2 3 1 .5 0 .— L o n d y n  — . —  .—  
S reb ro  1 0 5 .2 5 . —  D u k a t — . — . —  L om bard* ' 
1 5 4 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r .  . — . Akc; - 
fran k o -a u str . 3 9 .5 0 .  —  N a p o leo n y  —  —  ■ — 
A k cje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  2 3 2 .— . —  A kcje  
k o le i lwów. cze rń . 1 4 4 . — . — A k cje  k o le i półr, 
w schodniej 1 0 8 . — . —  A k c je  b a n k u  zw iązków
2 1 .2 5 .—  O blig . indem u. g a l. 78 . —  . —  A kc fn  
b a n k u  w ied. d la  o b ro tu  1 1 0 .7 5 .— A k cje  anglo 
b a n k u  1 3 7 .5 0 . — A k cje  ko lei rz ą d . 3 2 3 .—  — 
K ole i s iedm iogrodz . — . — . —  K ole i R u d o lfa  
1 58f — -  T ram w ay  - . —  B a n k u  b u d o w y
8 4 .2 5 , ___  A kcje  k o le i w sch o d n ić j 58 . — .
Afccje b a n k u  ang lo  w ęg. 3 5 .7 5 . —  A kcje  ko lei 
z je d a . 1 2 6 .5 0  — L o sy  tu re c k ie  4 4 .2 5 . — L o sy  

p rem j. w ęg. 78 . —  . —  A k c je  k o le i bogum ińsk tó j
 . _  A kcje  k o le i ces . E lż b ie ty  2 0 3 .— ■ —

A kcje  ko lei p ó łn , z ac h o d u . 1 8 6  — . —  A kcje 
fran co -b u n g aria  6 0 .5 0 . —  O gó lny  b a n k  au a tr. 

0 8 .  U sp o so b ien ie  g ie łd y :  s ta łe .

W y d aw ca  i re d a k to r  o d p o w ied z :u lny : 
S tan is ław  G ra licbow sk i.

Wiadomości urzędowe.
— L w ow sk i c. k . w yższy  sąd  k ra j. miano-1 

w ał: p rzydzie lonego  sądow i pow . w R aw ie k a n - |



KRAJ z niedzieli 15 marca

WIELKI

MAGAZYN POŚCIELI
własnego wyrobu

w Krakowie, Rynek Nr. 51, obok magazynu broni p. F. I. Demmera
P oleca  P . T. P ubliczności now o otworzony m agazyn pościeli w łasnego wyrobu, jako  to : elastyczne  
w kłady do łóżek , w łósienne m aterace w całości lub w 3 częśc iach , kołdry stębnow ane z różu, kasz­
m iru, jedw abiu  i atlasu, prześcieradła pod kołdry z szyrtyngu .  p lom a z wstawkam i koronkowem i 
poduszki i poszew ki w szelk iego gatunku, łó -k a  żelazne rożnój jakości, w ózki .  kolebki dziecinne 

z m ateracykam i. W szelk ie  dotyczące naprawy przyjmuje się i uskutecznia natychm iast.
D ługoletn ia  praktyka w  pierw szorzędnych fabrykach zagranicznych i  ceny um iarkowane, pozwalają 
' mi m ieć nadzieję, i i  w szelkim  wym aganiom  P. T . P ubliczności będę w stanie zadośćuczynić.

Ignacy Rajal.

Zniżone ceny Żniwiarek
z powodu spadku ażia i tylko na czas trw ania tego spadku 

Samuelsona popr. Royal złr. wal. austr. 375
dto KosiarŁa „ „ » 275

O o y e a p .  « »
Hovard.a nowa n n n

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z ‘/a zadatku^
L. Z ieleniew ski w Krakowie "

fabryka machiD, kotłów , narzędzi, ódlewarnia i  td.

i
Kredyt za umowę.
4899(4-10)

Nieszczęśliwe spekulacje
zniszczyły  ju ż  często szczęście i  dobrobyt tysięcy  rodzin. I m nie przyprowadziły na brzeg

przepaści.

BlisHi
udałem  sie do profesora1 m atem atyki

rozpaczy

R. v. Oriięe
Berlin, WllŁelmstrasse 12S

i prosiłem  go o jedna z słynnych jeg o  instru cyj do grania w loterje. Czegom się n ie  
śm iał spodziewać, stało się , wygrałem

Mgr* znaczne teroo
| 4929(1-1) a szczęście  i  dobrobyt pow róciły  znow u do m ego d on n .

N iechże nikt nie om ieszka udać się w potrzebie do pom ienionego Pana, który na W8Zel 
k le  zapytania n a jch ę tn ie j odpow iada b ezp ła tn ie .

W acław  M razek.Praga.

Nasiona Jarzyn i Kwiatowi
W Ogrodzie J0 X . Sanguszki

są do nabycia św ieże , dobre i pew ne:

Kalafiory w dobrym gatunku łu t 25 e ., inspek­
tow e jako tśż  do g ran tu , Erfurckie karłowate 100

K alarepa najw cześniejsza łu t 15 c ., letn ia  an­
i e l s k a  1 2  c., olbrzym ia now a 2 0  c., zim owa 1 .
? K apusta polna cetnarpwa 20 c„ brunszw .cka 16  
c., magdeburska 1 0  c., na sałatę 1 2  c., kapusta 
w łoska najw cześniejsza 1 2  e., letn ia  w ielka 1 2  c., 
zim owa 1 0  c., brukselska 1 2  e. .
” Karpiele olbrzym ie angielskie b iałe i żó łte  łutj
5  c.. funt 60 c.

OOOOOOOOOOOOOOOOI

Bani Galicyjski flla Handlu i Przemyśla
w Krakowie

wydaje począw szy od dnia 1 marca 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE
6 %  P*a tn e  w 30 d n i  P °  wypowiedzeniu 
6 7 2 %  Pła tn e  w 60  dni P° wypowiedzeniu 
7 %  p ła tne  w 9 0  dni po wypowiedzeniu.

Kraków dnia 26 lutego 1874 r.
Dyrekcya.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

P m w r n  rzeżMaista i t a i i i r t a
FABIANA H0CHSTI1A

długie plenne 2 0  c.

letn ia 8  e., zi-

berlin -1

Spinak now y łu t 8  
Papryka łut 30 c,,
Ogórki w ężow e 25 
Selery w ielk ie 15 c.
Pory w ielk ie 12 c.
K zadkiew ka m iesięczna łut 8  c 

m owa czarna 8 c.
Karczochów dobrych łu t 3o _c.
Sałaty głow iastej azjatyckiej, perskićj

skićj łu t 15 c. ■ y >
Cebuli holenderskiej łu t 10 c. tnnt n z łi.
Groch najw cześn iejszy  m ajowy funt 35 c.
Karlik francuski 40 c. funt.
F asola  szparagowa 75 c. funt.
Marchew czerw ona delikatna łu t 6  garniec 1 fi. 
Pietruszka now a bardowiecka łu t 6  e. fnt. 76 c. 
Ćwikła ciem noczerwona angielska okrągła gai- 

n iec 1  fi., w ielka półdługa, garn iec 6 o c. łu t b c.
Buraki pastew ne, olbrzym ie d ługie rożow e i  żół- 

If- garniec 60 c. funt 30 c.
Buraki pastew ne olbrzym ie, półd ługie, różow e i 

żółte, garniec 65 c., funt 35 c.
Buraki pastew ne, olbrzym ie, flaszow e, ertutskie 

różowe i żółte, garniec 70 e., funt 40 c
Buraki pastew ne, olbrzym ie, okrągłe, żó łte i ló  

żow e, garniec 60 c., funt 32 c.
Buraki pastew ne, olbrzym ie, angielsk ie extra 

obendorfskie, garniec 80 c„ funt 45 e. K orzec bu-

' AsTry1 francuskie piękne 1 2  kolorów po 1 0 0  ziar­
nek 65 c., po 50 ziarnek 40 c„ 200 ziarnek 10 c.

50L tT o n ie  w ielkokw iatow e 2 0  kol pc, 1 0 0  ziarnek
1 fl 15 c  12 kol. po 100 z. 65 c . , 200 z. 12 c. 
.500 z. 2 0 ’’c ., 1 2  kolor, ozdobnych kwiatów 1  fl.,
25 gatunków  1 fl. 20 c„ 12 gat. Im m ortelów 1 fl. 
30 centów.

R ezedy łut 15 c  
W yczki pachnącej łu t 15 c.
O struzki lew koniow ej łu t 15 c.
H yacintów  łn t 15. c.
W erben 100 ziarnek 12 cent.
Prym ul chińskich 100 ziarnek 12 c.
Balsam inów  kam eliow yeh peł. 100 ziarnek 12 . 
Gwoździków 5 c.
F laksów  5 c.
Celosinowyc.h a t  
Lew konij zim owych 6  c.
L aków  pełnych 6  c.
Bratków 8  c.
R óże w ysokie najpiękniejsze 3-letnie. sztuka 1 fl.

tegoroczne od 60 do 75 c -
S zczepy ow ocow e w ysokie i  karłowe najnow sze,

brzoskw inie i m orele sztuka 1  fl.
K rzewów ozdobnych i  tp.

G umniska poczta Tarnów. 4911(1-2)

Stanisław Korsynek.

Ogiery, s tad n e  klacze i konie w ierz ­
chow e stoją do sprzedania w Zakładzie Ekwi- 

tacyjnym  Rom. Piechockiego w Krakowie

4932(1-3)

Sprzedaż.
Dwie parowe maszyny

z stojącem i cylindrami, każda o sile 2 0  koni, mo­
gące b yć użyte, także osob n o, poruszające teraz 
6  kam ieni, w edług system u am erykańskiego, m o­
żna w idzieć w  ruchu do końca czerw ca t. r. i  na­

być po przystępnśj cen ie. (49281-6)

Zarząd parowego młyna w Szczepana - 
wicach pod Wojniczem.

m
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WYTRWAŁEJ i
PRACY

w  K r a K o w i e ,

p r z y  u l i c y  św.  J a n a ,
zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z p iaskow ca, marmuru lub granitu w ykończone, w różnych cenach  
począw szy od złr. 40 w. a. Przyjm uje się zam ów ienia i  w edle nade­

słanych rysunków.
Na żądanie, aby poprzednio udzielonym  b y ł nagrobkow y rysunek , 
takow y przesyłu sie  za przedpłata złr. .3 w . a. która się odtrąca za  

zam ów ieniem  nagiob ka przy w ypłacie ceny.

• p r o TY ii n i r i  o z c L o l m e ,  p ł y t y  s t o ­
ł o w e  i  p o s a d . z l c i  r ó ż u o b a r -  
T » r n  o  m a r m u r o w e  z łomów krajowych 
i zagranicznych, oraz p o s a d z k i  o g n i o ­
t r w a ł e  m o z a l l Ł O W e ,  które po ułożeniu 

podobne są do kobierca.

Ceny umiarkowane. 4871 1 2
! l  R oboty przy budowlach w ykonyw uje się punktualnie i odpowiednio  
•  zaskarbionem u dotąd publicznem u zaufaniu.

Fabian Hochstim.

płacą I żądajapłaca I żądają
Zła. c . ! Zła. c.Zła. c. I Zła

KRAKOW, 14 marca.

% O bligacje indemn. galicyjsk ie . .
L isty  z a s ta w n e -g a lic y jsk ie -----

- g  L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie . . . .
L isty  zastaw ne polskie s e r ja l .  

1 %  L isty  zastawne polsk ie serja II 
o %  L isty zastaw ne polsk ie now e
ŁX L isty  likw idacyjne p o lsk ie ------

%  L isty  zastaw ne banku kip. gal.
L isty  zastaw ne banku w łościan, 

ta lie , zakładu kredyt, ziem skiego: 
a l U %  L isty zast. 3 6 -letnie srebrem . 
( ,%  L i s t y  zasf. 36-letnie banknot. 
$ %  „ ' „ 1  !• tnie „

Akcje k o le i warszawsko-wiedeńskićj 
„ ,, galic. K arola-Ludwika .
,, „ lwowsko-czern.-jaskiój .
,, banku dla han. ip rzem . 80 zła 

G alic. banku hipotecz. . „ 200 
.! ;osy krakow skie na 2 0  z ł a . . . . . .

,, promjowe w ęgierskie . . . . . .
„ ?>% tureckie" 400 franków .
„ m iasta Stanisław ow a . . . . . .

•irebro now e au strjack ie .................
h ub ie papierowe rossyjsk ie ..........
Talary p r u sk ie ....................................
Dukat obYaczkowy.............................
?0 -fra n k ó w k a ......................................

W I E D E Ń ,  13 marca.
Renta austijacka 5 ° /0 ..........................

,, w srebrze 5%  . . .

p lącą | zadaj a
Ga. e j Zła. c

77 50 79 50
74 75 77 75
82 75 84 75
92 75 94 50
92 25: 94 —
90 75 92 50
76 75 78 50
8 6 76 8 8 75
91 50 94 —

— _ — —
— — — —

__ __ 8 8 50
129 — 234 —
143 ~ 147 —

76 —  
43 50

104 —
154 —  
164 50

5 20  
8  84

69 75 
73 75

7 9  60 Z roku 1839 ca łe  za 100 z ła ................
„ 1839 Vt .. 1 0 0  .....................

4n/ 0 rzad. z r. 1854 na 250 „ ...............
50 / ‘ „ I860 ca łe  „ 500 zła. . .
L/o n n *4 ” 1 0 0  ” ’
Rządowe „ 1864 za 100 z ła ...............
Kredytowe 1860 r „ lO O zł.m .k
Krakowskie . . . . : .......... ....  20 zła. . .

A kcje bankow e i k o le jo w e :

A n g lo -au str jack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ w ę g ie r s k ie    80 ,,
N a tio n a lb a n k ...........................................
U n ion b an k ...........................za 200 zła.
A rcyksieeia Albi eehta 200 zła. . . .
D n ie s tr z a n s k a  200 „ r_ •
E p er ies-T arn ow   200 - •
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. -m. k. 
Gal. Karl Ludw ig . .  ■ 210 zła. sr .. 
Kaschau O d e r b e r g ... 200 zł. m .k . 
Lw ow . G zem . J a ss y .. 200 „ . . . .
R ud olfb ah n   -----  200 „ s r . . .
Staatsbahn (500 f r . ) . . 200 zł. m.K.

„ Ti e m is j i.. 200 „
Siidbahn (Lom bard.). 800 „
W ęg. gal. I . Ł u p k .. .  2 0 0  „ s r . . .

‘ T’ordostbahn . . .  2 0 0  „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 ,  .

305 — 318 -  
6 6  — 270 -  
08 25 98 50 

103 75 ’ 04 — I 
108 50 109 —  
138 50 139 —  
169 7 5 1 7 0  25 

23 60 21 —

138 50 139

22 50 
80 —  
47 — 
20 50 

106 - -  
155 50 
166 50 

5 32 
9

69 85 
73 85

40 25 
58 75 

970 -  
127 25 
120 50 

32 
105 — 

2047 
231 75

144 50 
158 50 
322 —

40 75 
59 — 

972 — 
127 75 
121 

34  
110  —  

2050  
232 -

145 50 
159 —  
323 —

L isty zaatsw ne:
A llg .o est.B d .K r .lo s .. .  h %  z ła .s r .. .  

„ „ 33 lat los . . .  5 ^  .
* » gm. 4 0 ...........  „

G alic. Banku H yp  6 #  w. a -----
„ Banku W łość. . . 6 ^  „ „ . .  

N ationalbank  .......... 5^f m. k . . ,
„ „ . . . . . . . .  h %  w. a. . . .

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a. . .
D n iestrzańsk ie ............  5 %  „ „ .
Gal. Kar. L ud................. 5 X  n n ■

„ II. em....................................v ------
z 1871 III    6 *  „ . . . .

Lw ów .-C zeni.-Jaśfiy:
„ 1 1 8 6 5 .........  5 #  sr. w. a.
,  II 1 8 6 7 .......  5 X  n r r
r III 1868 . . . . . . .  5_Aś* n i* n
„ I V 1 8 7 2 ...  „ „ „

W ęg.-galic. Lupkow . . h %  r, r r. 
r  N ordostbh.. .  .300 5 X  < n r  
„ Ostbalm . . . .  300 n r r

8 8  30 
92 50

79 76i 
42 _

1 0 1  80

W AR S Z A WA ,  12 marca. 
L i3ty zastaw ne serji 1

156 — 156 50 
100 25 100 75 
i 10 — 1110 50 
54 50 55 50

kupon ubiegły  
nowe

Itupou ubiegły 
likwidacyjne . . . .  

kimon ubiegły

94 76  
85 25

8 8  6 0

80 —  
42 50

102  —

76 90 
89 —  
79 75

75
74 50 
6 8  50

Rrs. k. 
93 85  
93 70
— 57 
91 85  
78 20

—  81

77 25

75 50
76 —
69 —

Rsr, k. 
94 lo  
94 —

92 15
78 60

W drukarn i „K ra iu “ p o d  zarządem  St. G raliehow skiego.


